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"Harcerz siuty Bo9u ... " 

Wlerzl·rol· : 
WICrz)·ml· w Ooatrz.n()!!/'. kt.óra J)OI>rzCz clttklo 

oróby \ulac>.kl •norowad7.1 nos z oowrottom do 
Polskl. -

Z DW<IUL11 ~ ~~crdco:znf o ul~ w ch•rple nl&eh 
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oowr6t tycb. COJ IJ07QSta J\! row ros•onl n• obczy· 

.. li ra,• Rarecnka. kt.6J1ł ID!' rzucił n,. Złemit 
~ ... ~~~": Zlemlt. irddc t.) l. nauczał. clcrtllal l 
uu.a rł nas ... Zbl\wlclol: 

Ziemię Na.-.cJ Opiekunki l Królow<'l Korony 
l'ol•kleJ-

•:l .. :tc wrn•l~ s w<>JI\ naloolcornlcJlstt ~ 
l IJnłd. 

>. uro~l>\\ o ohron\l OJ~r.l·zny l daiH•!! Oolck(!. 
:;klada : 

Votum - Krzyt Harcertki 
Matce Boaklej - Harcerstwo Polskie 

Jero>ollooa- t9. lipca. l\lł2 t ·. 
Ruslika Grobu l'a6sklcco 

Kalwaria - 0 1\an. Matki noskleJ llolesot>l. 

(Vollm l l&ksl utllw~OIIł Pl'lłl WiliJ !jłt4 !. 8. r. na tł. Wsc!l.) 

C z y J u ! u c z e s t n i d z y s z w ~ a l c e f 
Słyszymy cięgle o walce z komunizmem,ze komunizm 

zagrata światu,ze po ~ieroi 3ednego tyrana przyszedł drugi,że bę
dzie ~miana takty.lci

1
ale ••• że walka trwa ••• ;że Pols.lca i inne o~po

wane kraje cierpi~,ze w Polsce szczeg6lnie prze§ladowany jest Koś
oi6ł ••• czy jednak zdajemy sobie sprawę wszyscy o co to właściwie 
chodzi~ oo walcz~ komuniŚci i dlaczego z nimi prowadzi się walkę! 

·Komunizm to nietylko Rosja Sowiecka z jej nowę form~ impe
rializmu i chęci~ pano~ania nad całym Światem;komunizm to nietylko 
os~awione ·obozy-łagry i _;więzieni~, to nawet nie sam system terroru, 
tajnych pol1cyj,NKWD,Rs~d6w";to nawet niet ylko inny system gospo• 
daro~J' bez własności prywatnej ,z planowaniem i kontrol~ wszystkie
go ~łz : paóstwo ••• Komunizm-to [Przede· wszystkim pewien system my
Śli t sttl życia ,wypływaj~oy z materialistycznych zalo.!eń ,że m a
t e r i a jest jedynym bytem.Komunizm jest wiar~ijest religi~,sta· 
wiaJ~o~ . s 1 e b 1 e za cel pierw~zy i jedyny,wyk uczaj~o~ istnie
nie Jakiegokolwiek innego celu wyzszego. 

z t ia wypływaj~ ogromn~ wnioski praktyczne: 
w system st ym ozłow~ek nie odgrywa większej roli niż 
numer l bo szczoła w ulu czy termit w mrowiaku.Odrzu-
oaj~c ieo cel ozłowieka 1ko~unizm wykluoza istnie-
nie i najwyzazymirrozumem i woln~ wol~. 
Odr usprawnienia tych władz czyli kształoe· 
n i a j e d n o ś o i o z ł o w i e .lc a z 
s a pod~orz~dkowanego duchowi.Komunizm od-
r~uca chioznoś6 obowi~zk6w człowieka w spo~e-
ozeńs ioski wyrażaj~ce się w obowi~zkach zyc1a 
społeo ej pielęgnowaniu kultury życia narodowego 
i obow ha;monijnej f1fz1 Ą.J .ednośoi oziewieka ze 
społeczeń 

a chtwum ·l· 

W dalszej konsekwencji komunizm nie uznaje życia duchowego, 
nie uznaje potrzeby uczestniczenia ozłowie.lca w aorga.liowanym ży
~iu re~igi~nym - w Ko~ciele.Nle uznaj e tymbardziej Objawienia Bo
zego,te~o,ze Kości6ł t o ~istyozne Ciało Chrystusa Kt6rym my iyje
my,w Kt6rym i dla Kt6rego zyjemy. Ni e uznaje wi~o potrzeby u:feJtwia,.. 
nia ludziom wszczeptani a s1ę w t en żywy organizm 1 odnaj dywani a 
w ~im przez każ~ego-jemu w1aŚclwego miejsca i utrzymywania przez 
kazdego-j e d n o ś o 1 d u c h o w e j w K o ś c i e 1 e • 

.ręcz przeciwnie-wszystkie te trzy jeJno~ci:człowieka z sa
mym so~,.cziowieka ze spo!ecze~stwem (rodzin~,nerodem)1 człowieka 
z Ko~oio~em- są dla komunizmu sprzeczne z jego oelem.Dlatego komu
nizm mu~1 walczy6 z religi~.Ta walka to "Be or not to be"komunizmu . 

Kazdy nar6d katolicki wytwarzał przez całe pokolenia właściwy 
sobie styl iyc1a,1nstytuoje,prawa -i to jest jego tradycj' narodo·· 
·~·Jednym z.podetawowych znamion pa~stw ohrze~cijańsk1ch Jest uzna
wanie indywidualnego,pozaziemskiego celu żyoia każdego człowieka. 
Fa6stwo stara sie przez wszystkie swe instytucje ułatw16 realizację 
tego celu,szanuje godność człowieka 1 wolnoś6 sumienia gwarantuje 
ewobodę praktyK rel1gijnych,prawo wychowania dzieci,wołnoś6 prasy 
i słowa.Wiaśnie dlatego komuni~ci te ~odsta~owe prawa skasowali -
lub kasuj~:zamykaję klasztory,szkoły,pisma ••• Kośo16ł i jego hl~rar
chia z tym walcz~,przeto komunizm zwalcza,tepi 1 prześladuje Koś
ci6i 1 Duohowie6stwo. 

Katolickie państwo traktuje rodzinę nietylko Jako podetawow~ 
komórkę tycia społecznego,ale jako zwi~zek sakramentalny rodz1c6 
którzy maj~ prawa i obowi~zki wobec dzieci. ' 

Kon.unizm uważa rodzinę za ja~ś sp6łkę gospodarcz~ a rodzicom 
nie daje praw wychowania dzieci;przeciwnt~,uiywa nawet dzieci do 
~ledzenia r odz1c6w ••• ~zy możecie sobie wyobraz16 jak potworne musi 
by6 tycie takioh dziec1,kt6rym szkoła odbiera rodziców burzy ich 
autorytet i nieraz każe dzieciom nienawidzie6 swego oj~a 1 ma t kiT 

W tyoh wypadkaoh.Kośoi6ł musi proteetowa6,muei bron16 sakra 
mentu ,praw dzieci i rodz1o6w.Kości6ł ·~rzeszkadza• w realizacji 
"raj u R ·sowieokiegi,zatem musi by6 prześladowany ••• 

W ka to l i ckim pojęciu p r a o a z a w o d o w a jest uczest 
niczeniem człowieka w Fozym dziele niejako dalszego stwa~aania świa· 
t a i czynienia go podległym ozłowiekowi by tym lepieJ m6g3: służy6 
Bogu ,poznawa 6 Go i wielbi6.Wyb6r zawodu .pojmowany j est więc jako 
w Y b 6 r p o w o ł a n i a ,c zyl~ naszej indyw i dua lnej droa~ do 
Poga . Ware_ztat pr a cy pojmowany jest Jako druga po rodzinie wap6).nota. 

Komunizm realizuje coś innego.Dobr obyt i "szczęśoie"ludzkości 
będzie tylko na ziemi i t o w jakiejś odległej przyszłości a dla rea
lizowania t ego"rajuRt rzeba dziŚ zbiorowego wysiłku,milion&w źy6 
ludzkich.Je d n o s t k a dla nich j e s t n i o z y m poproetu 
gnoJ• przyorywanym pod uprawę czego~ "lepszego" w przys:łośoi. 

I tu zn6w oczywiście spr zeozno~6 i tu zn6w pow6d do konfliktu 
z Kofsoiołem. 

I tak można by przej ś6 wszye01e dziedzin·y iyoia ,zawody insty
tucje,nawet pojęcia słowne ••• Komunizm chciałby bo-iem wypru~,ohe
micznie wyniszozv6 ws~elk1 Ślad życia duchowego,wszelkie piętno Bo-

• 



te w człowieku.To nie jest więc walka czysto materiallstyczna,lho~ 
prowadzona prz~z materialist6w pod hasłem materii.W tej walce jest 
jaki fl głębszy jeszcze nurt. TaJ emn1czy nurt.Potworny. ·;Jynikćtj ?CY z 
•Don serviam" (nie będ~~ służył )pierwszych an1oł6w ,ktorzy zbuntowaw·. 
ey--'Bię przeciwl<o Fogu,usi:tuj~ bunto~'ła6 i ludzi pr -.. eciw.K:o ich Od
kupicielowi i Stw6roy.Zbuntowa6. <'dwróci6. odebra6 Fogu i to nawet 
nie dla siebie-bo tego nie mogę-a poprostu:n i s z c z y 6 l u ~ 
dla samego sprzeciwiania się Fogu. 

Potwon,e dzieło nien<:twi~ci ! 
Bezmiar zła jest ~rzerazaj~cy.Gdyby~my sami swymi siłami 

obcieli się przeciwstawić - nie dalibyśmy r <:tdy.Ale sami nie jesteśmy 
Jesteśmy w KoŚciele ustanowionym Przez Chrystusa,źyjemy z Nim,w Nim 
i dla Niego.Więc tez i On uczestniczy w naszych walkach.To On epra• 
wia,ze idea miłości,sprawiedliwości 1 prawdy zwycięza.~o On jest i 
Prawdą,! Drog~,i Zyoiem. 

Nasz udział w walce z bezbożnym komunizmem i pomoc Kościoło
wi w Polsce s~ b.proste.Każda modlitwa,kaide najmniejsze wyrzecze
nie się w imię tych ideał6w poniesione ,kazda czynna miłoś6 bli~nie
go,k a ż d Y n a s z o o d z i e n n y .r a d o ś n i e w y .k:: o
n Y w a.n Y d o bry u czy n e k,każde skrupulatne wykonywanie 
Prawa Rarcerskiego,sumienne wykonywanie obowięzku wobec rodzic6w 
w szkole,w druzynie ••• s!owem .cale nasze życie na uchod~ctwie ju! 
jest walk~,jeżel1 tylko będzie ·podporz~dkowane woli Bożej ,jeżeli 
tylko będzie realiz&cj? Jego przykaza~,a zwlaszcza wielkie~o.przyka .~ 
zania:mił~Śoi Foga nade wszystko a bliznlego ja1< siebie samego. 
~o jest n~skuteczniejsza forma pomocy,to nasz udział w walce 1 

Poc~tek tej walki rozpoczyna się od walki ze swoimi s:ł:aboś
o1am1.Zaetan6wm~ się nad tym,co jest tę słabości~ i usuwajmy j~ 
przez rozwiJaale przeciwstawnej wadzie - zalety.A gdyby były trudno~ 
c1 1pam1ętaj~y,ze zio wvrawdzie jest wielmotne 1 stlne,ale usun~6 
mot.na je skutecznie jedynie przez modlitwę,post 1 jałmużnę. 
To .bro6 pewna w ręku żoinier~a. 

Stawiam Wam Druhowie zadanie :o b rn y ś l o 1 e,kazdy dla sie'
ble,s w 6 j p l a n p r a o y 1 w a l k i. 

zabierzmy się do tej wa lki 1 pracy indywidualnie 1 zbiorowo 
w zastępie,drużynie 1w całym Zwia zlrut ' 

(Gawęda ta moze by6 czasem niezrozumiała,proście więc o wyjaŚ
nienia Druha Drużynowego,piszoie zapytania do redakcj1-s~d~ Got6w" 
a będziemy wyja§n1&6,dyskutowa 6 ••• To sprawa b.ważna 1 · 

Vojciech Ołużewski 
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Idąc po linji nakazów prawa i przyz·zeazenia 

oraz wieloletniej tradycji, a nawiązując do harcer
skiego "Wyznania wiary", ogłoszonego przez Naczelny 
Komitet Wykonawczy Z.H. P. w Paryżu w 1940 r. 

stwierdzamy: 
l/ MY harcerze jesteśmy gotowi do łamania się 

z trudnościami i n i e c h c e m y w s t ę p o~ 
w a 6 n a d r o g ę ' p o b ł a ż a n i a s a 11t e
m u s o b i e. Im cięższe są warunki, tym bardziej 
wysoko będziemy stawiać prawo i przyrzeczenie har
cerskie - jak sztandar, by było trwałe, jak skała 
wśród burz, b~ było ostoją w wątpliwościach i ~ud
nościach życiowych. 

Będziemy je realizować bez k o m p r o m i-
s 6 w, w całej jego rozciągłości, szczególnie w epa
osie woj~ gdy niszczy ona ludzi, gdy wystawia cha-
rakter ludzki na najgorszą prób~. . 

Będziemy c z o ł o w y m 1 b o j o w n 1 k a
m i o h a r c e r s k i i d e a ł c z ł o w i e k a, ~ r z e t e I
n o ś ć, r y c e r s k o ś ć, c z y s t o ś ć o by ~z a j' 6 w, 
t r z e ź w o ś ć i w y z w o l e n i c z ł o w 1 e k a z n a ł o
g ó w. 

2/ Poczucie jedności i solidarności organizacyjnej wymaga2 aby każdy, gdziekolwiek los go rzuci, odszukał w otoczeniu swych fira
c1, dołączył się do ośrodków harcerskich lub sam stwarzał nowe,nawi~
zywał kontakt z innymi ośrodkami oraz z najbliższą władzą harcerską. 
K t o w g r o m a d z i e p r z y j m u j e o d p o w i e d z i al
n o ś ć, ten o b e j m u j e w o d z o s t w o. Ciągłość pracy i za
st.~pstwo muszą być przewidziane . Harcerze, czy to w kraju czy rozpro
szeni po świecie t w o r z ą j e d n o ś ć, to też obowiązkiem każdego 
go jest zrozumieć dążenia i ducha organizacji i po teJ linji działać. 
Z przodownikami pracy wsp6łdziałać,pomagać im i darzyć ich ufno6cią. 
Więź organizacji musi istnieć poprzez wszystkie przeszkody-,f'ronty-
i sztuczne granice i spajać jej ducha. 

3/B r a t e r s t w o i s o l i d a r n o ś ć organizacji 
wiąże nas 1 zobowiązuje do niesienia w z a j e m n e j p o m o c y~ 
do pamięci o braciach, siostrach i ich rodzinach. 

4/ W i e r z y my ż e z m i e n i my ś w i a t. 
Czynny postawa harcerza wymaga, by w wojsku być czołowym żołnierzem, 
by w otoczeniu zdobywać nowych pionierów naszego ruchu,by nie§ć po
moc i być pożytecznym dla inn7ch i nigdy nie przeoczyć po temu .oka
zji , by każde zgrupowanie harcerzy stało się środowiskiem pełnej rea
lizacji prawa,wzajemnej pomocy oraz źródłem i podnie~ą do bezustan
nego twórczego poszukiwania dróg ku W o l n e j i S i l n e j 

P o l s c e! 
Przekazuje~y n& w!asnoś6 Szerokiej Frac i Harcerskiej tę deklarację 

ideow~ uchwalon~ n& konferencji 1nstr.2.VI.l940 w Sz1ksz6(Węgry) 

- o -
hm.I.P. 
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Firoiuz Wiesz co;1 noszę się z zamiarem wystąpienia z harcerstwa 
Konczę szko~ę,zacznę .zarobkować,jeżeli nie dostan si na · 
dalsze stud~a,więc n~e b~~zo widzę możliwości a~słeJ ~acy 
w barceratwie. Cliciałem JUZ dawno tę spraw~ załatwić ale zaws·ze 
powstr~ało mnj e przed tym jakieś uczuc~e sentyme~tu do·org~ 
nizacji, zakłopo~anie wobec naszego instruktora i kolegów -
/-.rdaje ~i się,ze dezerteruję/ a pozatym chciałbym się jakoś ucz
~wie poze~nać z organiza?Ją,której· bądź co bądź wiele zawdzięczam. 
Odwlekam c~'gle załatwien~e tej sprawy: przypuszczam,że moja nar
cerakość /~zynne członkowstwo organjzacyjne/ jakoś uwiędnie zapom
niane w terenie. 

ttiezel: ~ie godzę się z Tob~ i nie koniecznie widzę ten uroolem 
Masz stopień_H.Rp~.- coś ~ak~y maturę harcersk~,~esteś doJrzał~. 
masz 18 lat ~ wydaJe mi s~ę,ze dopiero teraz własnie możesz spła
cić organizacji część długu za to,co od niej· otrzymałeś. 

Biretu: I cóż niby mam robić, kiedy nie widzę tych możliwości! 

Diezel: A właśnie że możesz p~acować albo jako instruktor albo 
w starszym harcerstwie albo też w Kołach Przyjaciół Harc ~ 
Słowem masz 3 drogi do wyboru. • 

D r o g a i n s t r u k t o r s k ai 
Możesz pozostać w swej drużynie i zgłosić się do próby· 

instruktorskiej. Zapewne że najpierw poddasz się szkoleni~ uzys~
ją~ ewant.stopień phm a później hm. ~eżeli nie masz talentu do 
pracy ś . owawczej, jest wie~e prac administracyjnych wówczas 
zos ~ś ałac m harc. Gdyby C~ nie odpowiadało szkolenie się 
ins ukto kf pod wanie się próbie itp., zawsze możesz zostać 
sp m ~ chpic w ażdej drużynie czy hufcu. c;zy wyobrażasz so _ 
b j tu· s . ie pole działania? 

~ a.&ze ~rw d ę je, ale przyznam Ci się,że nie mam powoła-
n:l~al dóJpra c.rrewa o-nauczycielski ej ,nie mam cierpliw-ości d1.a 

e orad!{~ ,j!todz ów. 
l' '7...' -6-
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D: Jest wiele funkcji administracyjno-gospodarcz,rch,które nie 
mają tego posmaku nauczającego - i tam byłbyś bardzo pożytecz~. 

Pozatem pozostaje ci droga s t a r s z o - h a r c e r s k a: 
Możesz · prosić o zwolnienie z Organizacji Harcerzy,ale pozostać 
w Związku Harcerstwa Folskiego i zgłosić się do Kręgu Starsze-Har
cerskiego w Organizacji Starszego- Harcerstwa. 
?ozostaniesz wówczas nadal harcerzem. 'N Kręgu Starszo- Harcerskim 
winno się nadal prowadzić harcerski sposób życia,nie ustawać w pra
cy nad sobą,a przy tym pełni się harcerską służbę dla innych t.j. 
pracę społeczną w gronie dobranych przyjaciół,wychowanych i \~pró-
bowanych w drużynach ha~ce~ek i harcerzy. . .. 

Możesz pełnić funkcJę ~nstruktorską w Organ~zaCJ1 Harcerzy , 
a równocze~nie być c~łonkiem Kręgu ?t.Harcerstwa~ Trzeba na to 
jednak miec p~zwol~n~e s~ego przełozo~ego z t~m,ze praca ~ ~tarszym 
Harcerstwie n1e moze kol~dować z obow1ązkami ~nstruktorsk1mi .. 
B: '!,'ydaje mi si ę,że ten dział pracy odpowiadałoy moim upodobaniom. 
a najważniejsze,działa się wśród rówieśników. 
D: Jest jeszcze do wyboru droga: p r z y j a c i ó ł harcerstwa . 

Możesz prosić o zwolnienie z Organizacji Harcerzy i zgłosić się 
do jednego z Kół Przyjaciół Harcerstwa. Fezostajesz wówczas w Związ
ku Harcerstwa Polskiego, jako członek współdziałający, czyli przyja
ciel harcerstwa. Masz wówczas możność przez opłacanie składek i ~
czestnictwo w pracach K.P.H. pomagać nadal harcerstwu i jego druźT
nom w ich poczynaniach. Osoby, które wyróżniają się w pracy Kół 
Przyjaciół,mogą uzyskać stopień "działacza" w Organizacji Przyjaciół 
Harcerstwa. 
B: Rozumię potrzebę istnienia takiej organizacji jak K. P.H., ale 
wydaje mi się, żem stanowczo za młody i źlebym się czuł wśród grona 
poważnych obywateli. 

Zaciekawia mnie jednak,cobyś mi poradził,gdybym chciał wystapić 
z harcerstwa . Muszę się przyznać , że chciałbym się uwolnić od ollo 
wiązków ja~ie narzuca na mnie organizacja , ale zachować jakieś s en
tymentsine przywileje . Gdyby istniała organizacja byłych harcerzy, 
najch~tniej bym się do niej zapisał. 
D: '':1dzę - że jesteś związany z harcerstwem serdecznymi więzami, 
przeżyłeś w nim wiele miłych i radosnych chwil, zyskałeś prawdziwych 
przyjaciół i nie chcesz zupełnie słusznie zrywać tych więzów nie~ 
opatTznie. Jeżeli uważasz, że będziesz mógł w życiu pełnić służ~ 
według ideałów harcerskich w innej organizacji,a żadn~j z wymienlo
nych dróg nie wybierzesz, pozostaje ci prosić o zwolnienie z Z.H.P., 
bo nie ~ożesz dopuścić, by cię usunięto z harcerstwa z powodu bez
czynności lub przekroczenia prawa harcerskiego. 
B: A co z przyrzeczeniem i krzyżem harcerskim? 
D: Przyrzeczenie harcerskie złożyłeś dobrowolnie w sposób urłbczysty· 
na ~aweze,więc obowiązuje cię ono moim zdaniem pe opuszczeniu drużyny 
a nawet po zwolnieniu z Z.H. P. Jeżeli nie jesteś w stanie spełniac 
obowiązków wynikajaQ.ych z przyrzeczenia i prawa harcerskiego,w6w
czas proś o zwolnien1e z przyrzeczenia harcerskiego. 
B: Takie ujęcie sprawy wydaje mi się dość jasne i logiczne. A co 

z krzyżem? 
D: 'ltszyscy bardzo cenimy krzyż harcerski - przekonałem się o tym 
podczas ostatniej wojny . Spotykałem żołnierzy,którzy dawno już nie 
nale~eli go harcerstwa,ale krzyż harc. przechowywali wśród najdroż-
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szy~ pamią~ek ocalałych mimo ze~łki rosyjskiej . 
OpuszczająS Związek t r acis z prawo nos~enia krzyża i powi

niene~ go zwróc~c drużynowemu .Mo~esz jednak prosić o pozwolenie 
zachowania krzyza na pamiątkę .Jezeli je otrzymasz nie możesz go 
nosić ,ale przech?wuj go ze czci~. · ' 

Zastanów e1ę dobr ze co wyorać . Zanim poweźmiesz decyzję 
idź wzorem l e ś n y c h l u d z i,prawdziwych s k a u t ~ w 
w las i pole, pos zukaj samotnego mie jsca ••• r o zważ wszystko 
a wybierz drogę , po której krocząc po harcersku przyczynisz się 
do b u d o w Y l e p s z e g o ~ w i a t a . hm z.T. 

W i e r z ę w p o l s k ę 

Wierzę w Polskę, w Jej siłę ż7cia gorejącą, 
w J e j nie zniszczalną nigdy potęgę twor zenia 
t-rwającą popr zez wieki ,ohociaż kształty zmi~nia, 
ilekroć pr zejdzie nieszczęść próbę hartującą. 

Wierz~ Y! Naród i jego t rud janchrzo1.oielowy ,. 
c o śc1ezyny prostuje, idący przed Panem, 
~o w Boga twórczej dłoni naczyniem wybranem, 
stał się przez swe cierpienie, warunek odnowr. 

W ludów krwi jednej wierzę Obcowanie święte 
i marnotrawnych synów powrót w matki progi, 
bo znam~ę nienawiści będzie z serc ich zdjęte 
a wniesion pod poddasze wspólne pokój błogi. 

W Dobrej też r.oli wierzę kościół umocniony 
na gr uzach i popiołach! zlanych krwią niewinną, 
która się odkupienia s łą stała cz,rnną, 
by człowiek znów o szczebel został podniesiony. 

W ostatnie już Folski wierzę z grobu Zmartwychwstanie 
ku przerażeniu katów na sąd ostateczny 
we przed Sędziego , co w piorunach stanie 

h. I w i e r z ę w Z y w o t P o l e k i 
wieczny. 

hm F .Ar . 

arch1wum 
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Lato .jes t juŻ w całej pełni 1 wkrÓtce zako6-
czy si ę nauka w szkołaoh.Każdy harcerz musi po 
my§le6 o przyjemnych i pożytecznych wakacja ch, 
a do takich "wyga" harcerski zaliozy tylko 
o b 6 z.Ob6z to teren przyg6d,źycie spa~~Rn-,, 
skie wśr6d r6wieśnik6w, to codzienne spoglę. ... ,".., 
danie na polskę. flagę na maszcie,ws~uchiwa 
nie si ( w dalekie echa Polski i wszystkiego~~~'!-il~0_,,,",, ... _ 
co nam drogie - przy wieczornych ogni ska ch, ·~ 
kt6rych czar ma si ę nieraz d~ugo potem w pamię
ci.Ob6z jest także s z k o ~ ę. harcerskę. ,gdzie 
uczymy się porzę.dku,zaradnośoi i karności. Czy moźe ktoś z Was 
chłopcy marzy6 o lepszych wakacjacht · k 

zatem j edziemy na ob6z.A oo z ,· e kw i P u n i e m t 
Nieraz obserwoWai em ile kłopotu spraiia harcerzowi niew~aściwe 

rz o t owan1e swego'wyposażenia.Zabiera się niepot~zebne rzeczy, 
i1ey~1ę je pakuje,a zapomina eię natomia s t o najwazniejs~yoh przy• 
boraob.Naturalnie każdy j edzie na ob6z w przepi sow~ munuurze har
cerskim z oznakami.T~zeba mie6 zapaeowe:ko szulę i spodenki. 

~ocne 1 wygodne buty,pantofle gimn. (canvas),ew.buty gumowe 
na z~ pogodę czy pracę przy kuchni polowej - s' nieodzowne. 
Dwi e ~ary biełiżny,pizamę ,spodenki g1mnastyczne,k~piel6wki,swetr, 
t rzy pary po~czoch do .kolan,dwa ręczniki trzymamy w oso(bnymiworkui. 

Woreczki na wszelkiego rodzaju p r z f b o r Y ezyc a,myc a, 
czyszczenia i jedzenia)nalety juł tera z uszy6 1 oznaozy6 swym 1ni
cj a~em.s p a n i e :myllę.c o wygodnym po s~aniu,za~ierzeez ma~f po
duszeczkę do napompowania lub ma~ę. poezewkę (radzę wygodnickim ma
le6ki"j a eieczek•o wymiarach 30 x 30 cm )dwa prze8cieradła,śpiw6r 
i koc albo trzy koce jeŚli nie masz Śp1wora ,eiennik,kt6ry ~atwo 
napeł~16 czymś such~ i miękki~Pamiętamy o płaszczu deszczowymi 

Z drob1a zg6w zabieramy:la{arkę elektryczn~,ŚWlece,zapałki, 
scyzoryk lub fi~ski n6z,notes,papier listowy,oł6wek,p16ro,guma, 
sznurek,drut,gwofdzie,mały młotek,kleszcze,małę. apteozkętPrzylepiec 
germolene,bandaż,maś6 penicilinowę.,,aspro,maś6 na koma ry(amoniak}, 
1.-~liwę.( opa-lanie l )Księ.źeczka do naboże~stwa zawsze a tobę.. 

Preydadzę. si ę nap~wno:przybory muzyc zne,apara t fotograficzny 
mapa terenu ,kcmpae ,pi~ka do grania i p i e n i ę. d z e L-:.j w P,K.O. 

Pr6bujemy to ws zystko spakowa6 do plecaka parokrotnie,ratu
j~c się chlebakiem 1 ew.workiem !ołn. Walizk i to b a 6 · b a obozu t 

Gdy z takim ekwipunkiem umiejętn ie zapakowanym zameldujesz 
się u drużynow~go,będz1e z ciebie zadowolony a ty będziesz mia~ minę 
wodza , kt6ry wygrał bitwę z ba~aganem . 

Zyczę Wam druhowie zabr ania wszystk iego co potrzeba,nie 
zgubienia n1czego,przyjemnych łow6w i har c6w.a ~o obozie napiszcie 
nam o swych do świadczeniach i kłopotach z plecax1em. 
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. r-ł!:"~~~ 

Jednym z na jtrudniej szych problem6w " '/, < - -:-\ ~:~ '"~ 
odpowiedniego miejsca pod ob6z. J;; ;-~-~;.. .. ~ r:::A 

Idealnym obozowiskiem d la prawdziweg -r _.. Y' - - ~· 
harcerza jest samotna wyspa ,nieuczęszcza V, - _ _ ~ -
ny gę.ezoz ,gdzie sam ~rodkami ,.kt6re ma -~ ..... _, __ 
do dyepozycj i ,jak Robineon Cru soe -
daje sobi e radę .Nie wszędzie t en idea ~ ~~--~~~~~ 
j e et oei$galny a le zawsze możemy umieśot6. _ .......:r-..-.....---.:::: __ 
nasze obbzowielo jak najdalej od os iedli , ,--~ 

ludz.kioh.W razie braku odludzia należy og~t9z16 odwied.~an1e obozu. 
To ods e par owanie 81( od gwa ru .l udzkiego roś niezwykle wazne 

znaczenie wychowawcze. Chłoptec na obozie musi by6 poddany wy~~oauie 
pod wpływ a t mosfery harcersktej ,kt6r~ właŚnie stwarza wap6łi)ei~ ~ 
przyrod~ 1 t on,jak1 nadaje komendant obozu 1 jego wsp6łpracown1cy . 

· Drugim ważnym czynnikiem j est zdrowotność miejsca pod obozo
wisko. Teren mu si .by6 suchy o łatwo przepuszczalnej glebie,w pobliżu 
lasu , naj lepiej szp1lkowego.Ob6z rozbijamy na skraju lasu,unikaj~c. 
otwartych przestrzent,wystawionych na wszelKiego rodzaju podmuchy 
wiatru.Namioty uetawtamy na leKKi ch ~ochyłoŚc1ach a niguy w kotli
nach,bo w razie ulewy lub słoty mieszkamy na jez1orkU

1
lub ~snie. 

Woda do plota mycia 1 k~p1el1:rozpacz,jeżel1 trzeba-~hodz16 
zbyt daleko po wod~ ~o gotowanta . ~usimy się upe~16 czy woda nawet 
studzienna nadaje się do pioia.Trudno wyobrazi6 sobie ob6z bez K~
pielt. 

Drzewo na opał i urz~dzenia obozowe to też ważny czynnik przy 
wybieraniu miej aoa na ob6z. ·~a to poważne znaczenie wychowawcze i wy 
ezkoleniowe,gdy chłopcy musz~ sami wykona6 wszystkie urz~dzenia obo1 
zowe:rozb16 namiot,zbi6 ptJczę 1 sporz~dzi6 st6ł i ławki,zbudowa6 
kuchni~_polow~.Sprawę tę om6~1e z wła!cicielem terenu 1 lasu tak,by 
nie I",;JD1~T niejasności w czasie obozu.Nawet jeśli masz zezwole· 
nie n~ wy~tftanie drzewa,nie niszcz całej sosny dla zrobienia kołka 
do namiotu.Wybiera6 nalezy oględnie materiał potrzebny 1 tak trzeb16 
by zadrzewienie zbytnio nie ucierpiało a cały materiał był wykorzys-
tany.Po czyscimy teren,u suwamy gałęz ie 1 drzazgi . 

mamy stale pewien z~pas drzewa do kuchni i o-
~aJll}l! [vnow~ ,by go deszcz nie zamoczył.Zbteranie drzewa 

eiy do przyjemnoŚc i i nie spr zyja pt:nktual-

dostawa żywności:najlepiej te spra•y za
tym wypadku mo~na łatwiej zapewni6 sobie 
soe obozu . Wysyłan1e chłopc6w codziennie 
paczkę zapałek nie ~iadczy o zdolnółciaoh 

zdc)~lOŚci przewidywania a r6wnoczeŚDie jest wra! 

- lO -
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lTzedwojenne Harcerstwo w Polsoe stworzyło sw6j tradycyjny 
wspaniały styl zdobnictwa obozowego,t.zwany styl p u s z o z a ń
s k i .• Styl puszcza~ski najdoskonalej wyraża to wszystko czym ob6z 
barcereki by6 powinien. 

Ob6z barcerski to nie hała~l iwe obozowisko n1edzielnych pik· 
nikowc6w za~miecaj~oych krajobraz le~ny miejskimi odpadkami ale 
~om harcer~·;kt6ry na kilka tygodni opuszcza miasto, by ży6 ~drowym 
zyciem lasu,staraj~c si ę poznać jego naturalnych m1eszkańc6w i po
kOOha6 jego piękno. 

Jak prawdziw~ harcerz zdobi sw6j ob6z~ 
Przede wszystkim ob6z harcerski musi wygl~da6 n a t u r a l· 

n i e na tle lasu,a więc żadnego wysypywania ścieżek piaskiem,nie · 
potrzebnego wycinania krzew6w itp.~ciezki same pow~tan~,łęczęc na
turaln~,kręt~ siatk~ wszystkie urzędzenia obozowe,omijaj~c przeszko· 
dy i nie niezoz~o naturalnego krajobrazu lasu.Krajobraz lasu trzeba 
używa6 przy urz~dzaniu obozu,wybieraj~c odpowiednie miejsca na posz· 
c~eg6lne urz~dzenia,a więc st6ł nietylko blisko kuchni· ale na odpo
wiedniej polance,ognieko w kotlince,by mie6 siedzenia na amfiteatral
nych zboczach i td. 

Każde kopanie pozostawia b l i z n ę na naturalnym obliozu 
lasu 1 dlatego z d o b n i c t w o p u s z c z a 6 s k i e w y
s t r z e g a s 1 ę w s z e l k i . c h o z d 6 b k o p a n y c h 
a prawdziwie puszczański ob6z unika nawet kopanych stoł6w.zdobnict
wo puezoza~ski ma obarakter pioniersko- budowlany. 

· U ! y w a m y t y l k o i j e d y n i e m a t e r i a -
ł 6 w l e ~ n y c h , n a t u r a l n y c h i l o k a l n y c h. 

A więc budujemy bram~ oficjalne wejŚcie do obozu 
z krętych lecz o starannie przyciętych ko~oach gałęzi. 
Kształt gałęzi,kt6rymi rozporz~dzamy,nasunie nam 
kształt bramy. 

archiwum - 12 -

gruba ga~ęi 
przecięta tworzy ~eter 
z boczn~ kor~ ~ 

końce gałęzi starannie 
przycięte oetrę piłk~ 

iej jest zrobi6 konkurs między zastępami na zebranie 
·ak n&~:i~:~zej ilo~oi krętyoh,sękatych gałęzi,kt6re sę naturblnym, 
J materiałem zdobniczo-puszczańskim. 
najlep~z~ch krotych,oiekawych gałę z i wyczarowujemy:kapliczkę,tote-

my,god~m~a~!~P!:i~i~~~~ ~;.~ krętsze i sękatsze gałęzie,tym ata~aru~ 
i j trzeb! obci~6 niepotrzebne sęki, n i e k a. l e o z ~ o ko Y, 

~t~rh nada ozdobie puszczański charakter . r z ę d z i.Zdobniotwo puez· 
1 tu przychodzimy do problemu n a ę d z 1 zwłaszcza piłek 

~ ki y m a g a o s t r y c h n a r z , czau s e w 6 ł d d iłowane).Przed wyjazdem na 
1 noży(koflce gałęzi mu16szę. b~r żayn~i~a 

0 o~ełkę i pilnik do os trzenia. 
ob6z .trzeba się upewn ,ze u 

r rojekt k a p l i c z k i z wielkiego 
konara .bluszozu obramiaj~cego kr~yż: 

w projekcie kapliczki widzimy jak 
ksztait konara bluszczu narzucił pomysł. 

Totem zastępu"hysi",tnik6w"lub "Panter": 

z ko-

Kesumuję.c podaję 
charakterystyczne cechy 

zdobnictwa obozowego: 
l.j ak najmniej kopa6, 

6 2. ź a d n y o h k l o m b w, 
3.ozdoby budowa6 z krętych konar6w 

ozy innego materiału leŚnego, 
4 czym b.nieregularny i kręty konar, 

• tym etaranniej musi by6 przycięty 
z nienaruszeniem kory, ~l\)\~,., 

5 używa6 o s t r y c h narzędzi. 
Niech nikt nie ~yśli,ze zdobnictwo puszczaflskie wymaga eks-6 1 i niejeden z nas potrafi zbudowa 

pert6w.Nie ~więoi garnki lepb~d ie się trzyma6 powyższych za sad, 
ciekawego zwierzaka 'o ile ęłzo w 1 o w A m ak 6 w k ~· 
a poruszy przy tym P r z Y s T 

pbm Jan Wieliczko 
- 13 -
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c.d. 
, ·W dobrze praouję.cej drużynie 

~ 1 'jest b.łatwo przyzwy-
1//Ó" ~ •. "·ozai6 oh.ł:opc6w do zabie-

'~//r// ,~ .rania gł_osu przy ognisku. 
Ma tó'wśpaniałf. rolę wychowawczę.:wyrabia 
cywilnę. odwagę,uczy jasnego formułowania swych myŚli 
i przekazywa~ia ich drugim.Umiej~tne zabieranie głosu będzie s a 0 potrzeb

6
ne kazdemu inteligentowi w życiu.Zaprawiamy więc naszych 

chłopa w.w tej umiejętności jak n&jwcześniej. 
Kazdy z chrepc6w potrafi powiedzie6 kilka sł6w poco przyje

chał na ob6z.Um6wmy się tylko ~wypowiadamy się ezozerze.z wypo
wiedzi ohłopo6w gawędziarz zbte'l'ze pe"•nę. całoś6 ,dokona syntezy. 

Przyjemnie jest,jezeli oo wieczora mamy ognisko z gaw~dę. co
raz to innego gawędziarza.Podstawę. gawędy muszę. by6 zaweawypowil:l
dzi chłopc6w.Inaczej przeżywamy gawędę gdy sami muaimy kilka słow 
sł6w powiedzie6,a inaczej .,gdy fizycznie niby słuchamy gawędziarza 
a my§limy o niebieskich migdałach. 

Gawędy maję. z g6ry upatrzone tematy albo też cowytaję jakieś 
zagadnienie na g~r~co1 coś co wszystkich 1nteresuje.Pamiętajmy:gawę
da to ~ie nudny! oclwa1ony wykład to ideowe p r z e ż y c 1 e. 

.o gawędz e zaczynamy jakę.& stosownę. pieśń.Gawędziarz najczęś
ciej podda harcerskę. piosenkiP. ,np.: Idziemy ·v ja snę. ••• z miej soa na 
miejsce itp.Po odśpiewaniu p eśni -m o d l i t w a -wszyscy klę
kamy a gawędziarz odmawia modlitwy wieozorne,wiecznl:l odpoczywanie 
za poległych harcerzy ••• 

••• powstajemy,tr.orzymy •bratni kr~g",ohwila skup i e n i a 
na określony przez Komendanta l ub gawędziarza temat 1 Śpiewamy 

I d z i ~ n o c ••• 
••• potem kr6tkie d o b r a n o c komendanta 1 zastępy rozchodzę. się 
b e z k r z y k 6 w do namiot6w. 

P o ognisku nie może by6 gwaru,nawoływań p1sk6w itp. 
Zastęp służbowy pozostał i gasi ogień,o ile nie plonie z n 1 c z 
przez cały.czas obozu. 

wa6 
o bo 
na 

p 

ri 

'~wrorzyło pewien nastr6j,więc pilnujemy,by go nie 
edo~atrzenie. 
e~t6w gawęd nie może by6 sztywne.Powinno ujmo-
1~eovwa,w kt6r~ chcemy wprowadzi6 chłopców na 

o~~~J si tam by6 miejsce na tematy schwytane 
'"""'In jakiegoś wydarzenia • 

archiwum 

maję. wartoś6 tylko wtedy,gdy staję. się 
:l: o p c 6 w. 

p o k a z y to podstawowy obok gawęd mate
a musi mie6 repertuar pie~ni harcerskich 
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i przygodnych,kt6re wszyscy dobrze Śpiewaję.. 
Wiele oboz6w stosuje zwyczaj uczenia się ·nowęj 
pieśni przy każdym ognisku.Nasze mo!liwości 
~piewacze sprawdzamy zaraz w czasie pierwszych 
wieczor6w.Konoert życze~ lub konkurs Śpiewac
ki dostarozy wyboru pieśni,kt6rych postanawia 
my nauczy6 się na obozie.Kronikarz albo"zapi 
wała" drużyny spisuję. repertuar piosenek, a 
druzynowy.musi go mie6 "za pazuchę."• l 

. P o k a z y :odtwarzamy stare,znane, ~~~j 
kt6reśmy gdzieŚ oglę.dali,a przede wszyst-
kim urzę.dzamy konkursy jednostkowe i zast~powe. . 
p o b u d z a m y t w 6 r c z o ś 6 artystycznę. chłoJc6w i dlie
ki temu bawimy si. znakomicie a r6wnocześnie wyohowuj~~Y· ) 
Każdy zas·t?P dawno przed obozem wiedział źe musi mie6 kilka' go
towych pokazów i zawczasu przygotował sobie rekwizyty,materia:.ł:y 
potrzebne(stroje~szm1nki,monologi1wiersze itp)Ostoję. programu po
kazów s~ zawsze spece"maję.cy zdolności aktorskie,.l<:omiczne rymowe. 
Zachęcimy zawsze tych spec6w,by si ; uczyli na pamię6 warto&ciowyoh 
wierszy by tworzyli nowe pokazy. 

Komiczne przejawy życia obozowego,umiejętna satyra na komen
dę i uczestnik6w sę. niewyczerpanym skarbcem w tym dziale.Na gor~oo 
układane "krakowiaki"na znane melodie,soeny mimiczne(bez sł6w)za
gadki ,ch1'6skie cienie," karny raport" ,musztra Ślepychisejm głt:oho
niemych,muzea osobliwo~oi,komiczne rozkazy z ze smak em przeprowa
dzonego"zielonego dnia",wyprawa autostopem,przeglę.d plecak6w itd. 
wszelkiego rodzaju skecze ••• -to n~jczęstszy repertuar ogniskowy. 

Okrzyk i:przy ognisku nie klaszczemy, ale uznanie nasze 
wyraż~my wszelkimi odmianami r a k 1 e t zakońc~onych podziwem"aaa~ 
albo .okrzykami:fe-fe-fl:l •••• fenoemnalniel 
"Ależ oni w y j ę.,w y j ę., •• • wyję.tkowo dobrze ••• l 
"0 raju,rajuiO raju,raju •• -w F.ombaju ••• l 
"Fetert ·RUI ot {trzy razy) brawot brawot brawot 
• cip,cip! tajojt(trzy razy) tajoj!tajojł tajojl 
"klep ••• tkiep ••• tkiep ••• l kiepurowatol 
"buj ••• buj ••• bujbujda ••• (trzy razy) 
"czonge range,czonge range ••• czong ••• czong ••• czong ••• t 
"bumercnge ,bumerange •• bong ••• bong ••• bong ••• t 
"Czonge range,bumerange,dziz,buz,baz ••• t 
"Rovers,rovers, ra ••• tra ••• tra ••• t 

Dowiadujemy się,że phm Ka~ Szmelter,50 Campbell Ave 
Toronto Ontario,Canada zamierza zebra6 pomysły i pokazy ognfskowe 
w wydaniu księ.żkowym.Jeżeli macie jakikolwiek repertu~r,podzielcie 
się swym kapitałem z inicjatorem,a powstanie rzecz pozyteczna. 
Napiszcie do redakcji o swych ogniskach. 

- 15 -
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Program ogniska: 

góry:W g6ry,w g6ry miły bracie,tam swoboda czeka na cię. 
pieŚni: Góralskie tango, 

Za g6rami,za la8ami, 
Goral ci ja g6ralicek, 

wiersz Tetmajera: Sponad Wiślanych leci fal, 
G6ralu czy ci nie źal, 

~~sk:Tam gdzie kręta Odra płyn1e 1kraj z bogactwa ziemi słynie, 
Kraj to Piękny,kraj to znany,wszak go znacie,ślask kochany 
pie~ni: Już zachodzi czerwone słoneczko, 

Na .w6jtowej roli, 
Poszła Karolinka, 
Zasiali g6rale owies, 

Krak6w:Tam gdzie na wawelskiej skale Śpi~ kr6lowie w czci i chwale 
Tam gdzie dawnej mocy blask,to krakowskiej sławy brzask. 

pieśnit Płynie Wisła płynie, 
K~akow1aczek ci ja, 
Niedaleko od Krakowa, 
Miałeś chamie, 

Lw6wsMiasto piękne miasto"Orlat",polskich dzieci wielki gr6d, 
On jak brylan~ w sło~cu ~wieci,sławę niesie,dumę nieci, 
Wszystkim znany wierny Lwów. 
PieŚnit Tajoj mnie nazywaj~, 

W stryj skim parku na festynie, 
Niech inni se jad~,gdzie tylko che~, 
Przyjacielu co chcesz to m6w, 

Czarnohora:Tu na południu,gdzie czarne s~ bory 
Piosnki cichej słowa niesie w dal h~n wiatr, 
PodaJ~ wichry wichrom pieś~ tę Czarnohory, 
Nios~o powiew zycia i wesela w Świat, 

pieś~: Czerwony pas, 
Podole:Z Czarnohory w Podole posłuchaj bracie m6j 

Opowieści już dawnej o zyciu z tych stron. 
pieśni: Hej hej ojcze atamanie, 

Polesie:Na 

Zal,żal za jedyn~,za zielon~ Ukrain~, 

~~~i!._•e Folski pełna taj ernnic kraina, 
roczysk czarowna kraina, 

cha wiatr niesie, 
e to wiecie •• (ch6r odpowiada~ •• Folesie. 
ar, 

ziesz w Nowogródzkiej stronie, 
i~m.nego boru wjechawszy 
~6 swe konie, 

n~·~~AT.~zy~j~ZiOrU 

sne roz~r~~~zenia łona. 
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Wilno:Tam u Niemnowej odnogi,tam u zielonej rozłogi 
~aliny i ciernie i głogi-polskiej Litwy sę. progi. 
pieś~: Za Wiemen hen precz, 

Mazowsie:Piękna nasza Folska cała,piękna żyzna i niemała, 
Wiele krain,wiele lud6w,wiele stolic,wiele oud6w, 
Lecz najmilsze i najzdrowsze,powiesz człecze to Mazowsze: 

pieśni: Czerwone jabłuszko, 
Umarł Maciek,umarł, 
Ty ze mnie sydzis dzfawucbo, 
Jeszcze jeden mazur dzisiaj, 

Fozna~:Tam gdzie mysia wieża stoi,Gopło swoj~ toni~ nęci, 
t.Ueszk6w i Chrobrych potężnych ostoi, 
To prastarej polskiej ziemi piędzi. 

pieśni:Cyraneczka nie ~tak, 
Gdynia:Najmłodsze to miasto,klejnot Folski ·nowej, 

Lat dwudziestu pracy hasło, triumf poH:t1eli rłok i m6zg6w 
Folski nowej. 

pieŚni: Chociaż każdy z nas jest młody, 
.Wesoła.marynarska wiara, 

warszawa: ••• To na bruk wyrzucono ostatni fortepian, 
To lwom na czoła spada granitowa grzywa, 
Zemst~ dysz~ za wygłam wieczory 1 ranki, 
z warg twych w grozie za stygłych znowu się podrywa 
Nigdy niepokonana strofa 11Warszawiank1'1. • 

pieś~: o t o d z i ś d z i e ~ krwi ~ chwały ••• 
Częstochowa:Królowo Korony Polskiej '" opiece sweJ. nas miej, 

Prastary nar6dsarmacki synowi polecić chciej, 
Patrz na nas tułaczy szarych,stęsknionycb za ziemi~ swę. 
R obce bezdroża zagnanych co modły do ciebie Ślę., 
Błogosław o Fani Święta i wolnoś6 nam now~ daj 
Fłogosław rodzinom naszym,błogosław nasz Polskl Kraj t 

G a w ę d a: Oj c z y z n o M o j a Ty jesteś jak zdrowie ••• 
w i er s z:Z narodu krwi,ze sławy brzask~w,z pieŚni triumfów 

i rozpaczy wrzask6w, 
z tego co wielkie,swięte albo krwawe, 
Gwoli potomnym czyni czas zabaw(, 
Izby po mrówczym dnia szarego trudzie 
świat zechoiał wspomnie6,źe i my s~ ludzie, 
Bośmy synami tych co ludzkie hasła nieŚli we krwi. 

Gwiazda nasza zgasła niedługo a gwiazda powr6ci, ciało 
Niedługo a Polal!: swą. 'wolność zanuci ,za wszystkie krzywdy ,za rozdarte 
Za wszystko co siy dotychczas przecierpiało,niedługo przyjdzie . 
wolnoś6,a oo najwaźniejsza:Fowstanie Polska większa,mocna,pottzni~Jsza 
\Tho6 Jiunny 1 satrapy hulaj~ bez miary, na dzisiaj trzeba potęznieJ szej 
wiary w Boga,w siły nasze i w nasz~ moc ducha t 
A nie płacz 1 szlochanie ani serca ~krucha, • 
Fosmy ·1arodem wielkim ,dzielnym i męznym oraz niezwycięznym, 
Powołanym do życia oho6 na częste męki, . 
Na wieczne Hunn6w i satrap6w udręki. 
A wi?C ~~czmy sir rodacy,ł~cz się rzeszo lasza, 
E~d~ szlachetna ofiara godna swego miana, 
Wyciaga ku Wam ręce Ojczy~ne kochana t Wilk Piewca• 

. - l? -
l d z i e n ° 0 ••• 



Je~tem j~ drugi miesiąc w szkole w Katowicach. 
R~wieśnicy mo~ t? dz~eci śląskie. Nauczyłem się ich przedziwnej mowy 
a e w szkole mów~my tylko czyst~ polszczyzną. Po lekcjach na podwór-' 
ku. zaaz~ znowu. 11godaĆ" po śląsku. Jestem już jednym z niah, 
przyję1i mn~e w ich ~rono po kilu tygodniach naigrawania się ze mnie. 
Teraz jestem nierozerwalnym towarzyszem zabaw. 

W nasz~j szkole jest harcówka i w ubiegły poniedziałek 
zapisałem się do drużyny wraz z całą paczką mych ku.mplów z tej 
mej ulicy i klasy. sa-

Dziś jest sobota i ma~ kominek z dziewc~ami.Siedzi
~ wokoło pięknego ogniska zrobionego z lampy,czerwonego papieru 
i drzewa. W śro~ku jest mały wentylator, który podmuchuje skrawki 
bibułki wyaięt~ w kształt języków, co daje efekt prawdziwego ognia 
Za oknami leJe deszcz, bo rozpocz~ła się polska jesień. • 

Siedzę obok czarnookiej harcerki Basi która pi knym 
sop_anikiem śpiewa skoczną ni~znaną mi piosenkę Śląską 0 ~tarolin
oe i Karlio~ku." •· Ja już się n~e nazywam Lolek tylko Karlik, bo to 
brzmi więceJ po śląsku. Piosenka się skończyła,więc zwracam się do 
mojej towarzyszki, by mi podyktowała jej słowa, gdyż nie bardzo 
rozumiałem o co chodzi. Chętnie mówi Basia czystą polszczyznA 
Skrzętnie notuję każde jej słowo. ~· 
na moście? ~ powiedz mi skąd się wziął w drugiej zwrotce ten Józek 

11 Ba,ha,ha, aleś :farońska tromba, jaki tam Józek żodyn 
Jozek ino jużech na moście"". ' 

~miej~ się Basi~ aż rumieńce wyst~pują na jej śliczną buzię. _ 
ua moJ~ gębę tez, bom się straszn~e speszył. -

11 NO nie by-~ tui markot~, jo wia, żeś ty z Krakowa i nie 
rozum.isz Jeszcze naszeJ gotki11 • 

Szepcze 
stronę 

~ stworzenie tuż nad uchem. Spojrzałem w jej 
wa.zna a oczy błYszczą jeszc~ minionym śmiechem 

zku szwarey synek, jo bym chciała sie • 
kol -no a.nie być zły na mnie".· 

znie wd~~ęczny. Kominek udał się było 
""iłzy~ołfYtej gr?mady zmienia~ącej mcvę nic~ym 

o~~:~~~~~~·[~ zapow~edział nam,.ze zrobimy szopkę na 
, ma pozwol~nie ?d k1erownika,że będą Lnasi 

r~;~·~· więc mus1my s1ę wziąć do roboty i nauczyć 
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Czarnobrewa Basia będzie Matką Boską a mnie pr~padła rola 
św.Józefa. Po kominku odprowadziłem Basię do domu. Strasznie si 
ucieszy~em, okazało się bowiem, że mieszka na ulicy Słowackiego' 
tuż za rogiem naszego domu. Fostanowiliśmy zostać dobrymi pr~ja
ciółmi . 

Dnie i miesiące prędko mijały Basia i~ ja byliś~ już 
nieodłącznymi przyjaciółmi. Razem robiliśmy wypracowania 1 wsĄVet
kie wolne chwile spędzaliśmy razem. 

Nadszedł tydzień przedświąteczny. ~szędzie wielka kr~
tanjna więc i w szkole ~obiliśmy ostatnie przygotowania do naszej 
szopki. W domu 'babcia zapędzała mnie do krficenia ciasta,smarowania 
blach i form,czego strasznie bie ' lubiałe~ l nieraz otrzymałem za 
to lanie. Szkoła była niedalekot więc ~kałem co sił do haraówki, 
by-leby tylko nie asystować przy pieczeniu.. Y harcówce, gdzie znala
złem schronienie, robiłem wielkie porządki, za co otrzymałem jesz
cze jedno kółko na rękawie. 

Nadeszła wreszcie wigilia;od 2-5 popołudniu miało być 
nasze przedstawienie wraz z herbatą 1 ciastkami i kolędowaniem pod 
choirutą. Aulę wy~łniliPO brzegi rodzice, dzieci i Krewni. Za pa
rawanem gorączkowo ubierano si~ za pastuszków i królów. Ja byłem 
już ubrany, Basia przylepiała m1 brodę gumą arabską, która ani rusz 
nie chciała trzymać, a niestety nie mieliśmy mastyxeu używanego 
przy charakteryzacji. Basia ubrana była w długą niebieską suknię 
z białym rąbkiem na głowie i wyglądała niczym prawdziwa św.Maria. 
Drużynowy raz po razie urągał mi: 

"Kaś sie tak zapatrzył, idźno kl,ke j koło żłóbka''. 
'.':ielka lala .Ęasi leżała już na siankt.t. Nareszcie wszystko się u
stawilo,zgaszono światła odsłonięto kurtynę zroBioną z koców -
i oczom widzów ukazała się betlejemska szopka a nad nią oświetlo
na gwiazda. Moja duma, bom ją sam zrobił. 

Zaczęło się przedstawienie. Wokoło żłóbka stało peł
no aniołków z przedszkola w flisłych nocnych koszulkach ze skrzy~ 
dełkami zrobionymi przez nasze harcerki. Deklamacje wypadły bardzo 
dobrze. Nikt z moich kolegów nie pomylił się, ale czułem, że coś 
się stanie, bo rano przebiegł mi przez drogę czarny kot~ Chociaż 
nie wierzę w zabobony,czułem niepokój. 

Wtem jeden z aniołków trącił skrzydłem w oko drugiego 
stojącego za nim, a ten dawaj ciągnąć winowajcę za włosy. Zrobił 
się wielki harmider, bo aniołkawie zaczęli się bić pomi~dzy sobą. ' 
Podskoczyli pastuszkowie i archanioł godzić tych malutk1ch,co im 
si~ jednak nie udało. W tym zamieszaniu przewrócili naszą szopkę 
i złóbek. - "Karlik ratuj .Tezuska" - woła .Basil:l, ale już zapóźno. 
Lalka wywróciła się na brzuch i wśród zgiełku widownia usłyszała 
głośny płacz lali: Maa maa - maa maa ••• Mnie oczywista zerwano 
moj~ brodę,królowie pogubili korony,a publika ryczała ze śmiechu. 
Tak~ej szopki najstarsi ludzie na Sląsku nie pamiętali. 
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Po.świętach zaczęła się znowu nauka. ~o oo1edzie ~hodzili
śmy.z B8~1ą na sztuczny t?r ł7żw~arski. Wracałem z niego zaws~e 
z s1ńcam1,bo na gwałt chc1ałem s1ę nauczyć ślizgać tak jak moJa 
t owarzyszka. Szło mi to bardzo niesporo i z zazdrośc-ią patrzyłem 
za Basią jak ~rabnie i pewnie śmiga po lodzie nic~ym jaskółka 
nad rzeką. Nim nadeszła wiosna,.poduczyłem się o tyle,że się nie 
wywracałem co krok,ale dorównać jej nie mogłem. Nie ~raciłem jed
nak nadziei,że nadrobię w przyszłości. 

Nadeszła wiosna pi~kna i ciepła. Drużyna nasza robiła co 
tydzień wycieczki do pobl1skiego parku Kościus zki. Co to była za 
zabawa! Dziś zastępowy Felek polecił mnie,Zeflikowi Musiale ! 
i Piet:rkowi Szost.akowi zrobić jakiś dobry uczynek. Poszliśmy do 
miast.a w poszukiwaniu obiektu. Po powrocie zameldowaliŚ1JlY mu 
c naszym uczynku. 

·"No jak? Zrobiliście dobry uczynek? - Tak jest t 
PrzeprowadziliŚlllY' starszego pana przez ulicę. 

''Co? To was aż trzech trzeba było do tego?"-
Tak druhu, bo ten pan ani rusz nie chciał przejść przez ulicę. 
Druż7Jla w śmiech. Zastępowy był wprawdzie złY na nas, ale d·o'6ry
ucz~ek wykonaliśmy. 

Dziś mamy zbiórkę w parku. Babcia zrobiła mi kanapki i dała 
10 groszy- na ciastko. Po ciekawym tropienim i wprawianiu si~ w ST
gnalizaeji, przy-szła do nas mała cyganeczka i prosiła o cpleo. Ja 
skwap~iwie oddałem jej wszystkie moje kanapki, za eo chciała mi 
powróżyć z r~i, alem się nie zgodził, więc poszła·. Po chWili poczu
łem s~esznr głód. Poprosiłem Felka czy mogę wyjść z par ku· i kupić 
s c.bie coś do zjedzenia. 

" Idź mamloku jedyn, a pryntko przyjdź nazod". -
Na uli~ Kościuszki t.uż koło parku stał wózek z parówkami i bułka-
mi. "Pros ze dwie bułeczki ••· - mówię . 

"Nimom" - pada odpowiedź. 
Aha, myśl.ę, bułki są do kupienia t.ylko z parówkami a nie osobn-o. 
Więc maszeruję w dół ulicy do najbliższe j piekarni Sniegockiego. 
W oknie smaczne ciasta i torty- kusz~ przechodnia . - ~chodzę. 
Za ladą stoi rosła panna o ramionacli j ak korzeni e dęba patrzy hardo 
czarnymi oczyma na świat. T,ypowa Slązaczka . ' 

"Proszę panienki o dwie bułeczki" . -
"A dyć nie mom synek - -ino same kołooki moncy'". 

l.icha l , niema bułek u piekarza? Ale nic, faluję na drugą 
~rc~nę samo. Już doszedłem do skle pu sportowego 

ta sama odpowiedź. Wróciłem się na ulicę Krzy
. na głównej ulicy bułki wysprzedali. 

st maleńka piekarnia. Na wystawie chlebT, 
e-~śl~. Pchnięte drzwi dają znak dzwon

'WJ.-:JL.,pu. SlClep pusty, tylko sterty świeżego 
2llno nie wykonuje jakieś dziwile pląsy,przygry

..___ marszem. 
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5 lis topada 1952 dh H.C.Henryk Ramowaki zorg~nizował 
gromadę "Wesołych Wilczk6w" w Hardw ick P.ark,nr, łbeeterfield 
liczę.cę. 23 zuch6w 1t" tym 6 dziewczynek. Gromadę wizyto"Wał 
w ma r cu br.hufcowy phm Kliszewicz a w maju i czerwcu hm z. 
s~owikowski,kt6ry tak o pisuj e swe wrażenia: 

• • • z gł6wnej szosy Mansfiel d- Cb esterfield skręcam w bocz
n~ drogę obok kopalni węgla.gdzie pracuje większ~ś6 Pol~k6w 

Hardwica · Park.~rzejeżdźam obok ~harakterystycznych ~akó~_i tuż z 
daleka widzę zuch6w śpieszę.cych na zbićrkę.Chłopoy przewaznie w··'IJTe
ku 6-7 l a t ubrani w czyste mundurki zuchowe ciekawie mi się pr zyglę.
daję. . W6dz gromady poleca im iŚĆ do ~wtetlicy i t am czeka6 na nasze 
przybycie. 

Po pięciu minutach wchodzimy do świ etlioy.Zuchy stoj ę. jui 
w sz6stkach:3 s z6stki chłopc6w,l dziewczynek. 

Czuj t Zuchyt - Czuj 1 Wod zu l 
Nas tepuje kr~tka zbi6rka .Zuchy rozochocone ,rozkrzyczane bawi~ się 
znakomici e.Baj ki natomiast słuchaj~~·- skupieni u ,by nie uronić ani 
słowa a potem wszytłko opowiedzieć Tatusiowi i Mamusi. 

Szkoda że ta zbi6rka trwa t ak jakoŚ kr6tko •• • zuch y niechfł-
' nie rozchodzę. się do dom6w ••• 

Po zbi6roe rozglę.dam si( po okolicy.Wepania'ły par k z potę!-
nymi drzewami otacza ob6z.O jakieś 300 m w dolince znajduję. się eta
wy ••• Przecież to wymarzone miejsce na oboz~ harcerskie a jakie warun 
ki zucbowania ••• tJuź widzę gromady'marynarzy"wyruszaję.cych na dalekie 
Wiking6w wyprawy ••• . 

R6wnocześnie ostrożnie oglę.dam się naokoło,czy pr zypadki em 
jakieś wojownioz·e plemię "indian" nie skrada się ku mnie ••• 

Tam w dali w idzę "zuch6w-g6rali" ta-ńczęcyoh zbÓjnickiego ••.• 
Tak •• tak •• tu urzę.dzimy sobie 27 1~8.6.zjazd wodz6w gromad zuchowych 
Cho~gwi Jagiello~skiej.Oby tylko pogoda_dop1sała... hm Z!S. 
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:!tiędzynarodowa Konfere j W · 
w Uoisson uchwałę Kt6rej najwai~ 1: Skautowa powziyła w r.l947. 

-s~auci-uchodłcy z chwil 
1 

jsze postanowienia s~ następuj 9ce• 
niej e organizacja skautbw~sw~dl~nia się t w kraju ,w Kt6rym 1st- • 
1 podporzędko~ać si 'ej t nn wst~pic do tej organizacji 
uczynię - tracę czł~n~ twewnętrznym przepisom.Jeźeli tego nie 

-W okresie przejści os wo ruchu skautowego . 
tej samej narodowoś:rmp~~~ędistnie6 drużyny sKaut6w uchod~c6w 
Drużyny te jednak musz wc~ zone przez własnych instruktor6w. 
kraju,na kt6rego terenie dz~~~ij6 w skład organizacji skautowej 

-Nie mogę. istnie6 o•' b a a 9• Stanowisko z.n.P.: ~rę ne,samodzielne zwi~zki skaut6w-uchod~c6w. 
Zgodnie z powyższę uchwał Z H . Kraju winien byi-formalnie bior~ • .P. działajęcy poza granicami 

swym członkom wst~pienie do org~~1 - . ro~wi~za6 si,: w r.l947 1 zalec16 
bytu.Zwięzek nasz nie uczynił t: ZdCYJ skautawach w ~ajach ich po-
nych zostały powzięte uchwał g~ i n~ kilku kolejnych Radach Naczel-
modzielności Z.H.P. chociażby~ zachowaniu c1ę:-'" ości,odrębnośc1 1 sa
,Aiędzynar~dowe.Wład~e Skau to~e. ie był on przejściowo uznawany przez 

Uwazamy,ze Zwi~zek na s z jest d gramowym i organizacyjn 'ed po względem prawnym,ideowo-pro-
niało w Polsce przed wo~ Ji ~~akontynuatorem H~rcerstwa,kt6re 1st
do spełnienia następujęceęzadania•sie wojny oraz,ze mamy na emigracji 

-utrzymanie polskiej trad ·'i · organitacji harcerskiej dYCJ harcerskiej oraz trzonu polskiej 
-skupienie polskiej młodzio.czasu powrotu do wolnej Folski niezależnej organizacji ie!~c~awuc~odj!cjtwie w ramach polskiej 
ideologię niepodległościow w 

0 
Ón e e zgodnie z polskę 

oraz chroni•nie tej młod ię. ypr bowanymi metodami harcerskimi 
Naczelnictwo z H p dok zJ-ezy przed wynarodowieniem. 

gu 
w i~k6 • • • ona~o w ciagu ost·t i h k ys ~ w w celu uzyskania uznani . a n c Hku lat azere-

rodowe Władze Skautowe 1 doko i a naszego ZwięzkU przez Międzyna sta~onejw r.l947 w •Aclisson.~Ny~~~k1 ;e t~nł spos6b wyłomu w zasetdzie u: 
co Jednak w niczym nie zmienił Y Y dotychczas bezsKuteczne 
kiite ~on~ynuujemy i mamy nadz~eJ;s~=g~ :t~n~w1ska6 zasad~iczego.Wy~ił· 
zm enic ,i z uznanie Z.H.P.jako t Y uacJa og lna moze si1' na tyle 
Konferencj i Skautowej może sta~e;~oęprawnego czł?nka Międzynarodowej 

Wskaz6wki praktyczne: z czasem mozl1we. 

. Zdaj 
Jako czł 
Konf er""u• 
i del1kf1tna 

poezez 
ignoroi~.ql-, 
granic 
Jak do 
bam! b 
Sę. one rowane"• _..,"_ ---
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sprawę,ze sytuacja nasza 
!ormalnie(według uchwał 
ni~legalnej"jest trudn~ 

mieJscowego skautingu do 
obecnie różny na terenie 
i waha się .od obojętnego 
sunkowania się życzliwego 
oficjalnym"uznaniem" 
kaliś · • my się nigdzie z pro-
wania naszych jednostek. 

• 

Należy sta~& ,6iętgdzie tylko to jest moźllwe 
n a w i ę 1 a 6" 'P r z y j a z n e k o n t a k t y 
z m!ejscow~1 skautami na wszystkich szczeblae~i 
dazyć do realLzaoji zasady międzynarodowego b -

teratwa skautowego.Drużyny nasze nie mogę i'zolo
wa6 się od ruchu skautowego w kraju ich pobytu. 

Przeciwstawimy się natomiast zawsze pr6bom 
"włęczania" naszych drużyn czy zastęp6w lub poje
dy6czyoh harcerzy do obcych organizacyj skautowych. 
Y razie nacisku w tym kierunKU należy zawiadom16 

natychmiast Naczelnictwo przez Gł6wnę Kwaterę Haro. 
Nawięzujmy kontakty,gdzie to się da ze skautami - uchod!cam1 

innych narodowości jak:Węgrzy,Eeto~czycy,Łotysze,itp~Upewnimy się 
najp1erw czy mamy do czynienia z prawdziwę organizację skautowę a nie 
or~anizację. ~olitycznę,działaj~c~ pod piaszczykiem skautowym. 
~,d~1eaY e1~ tstarali przez pisma dotrze6 do wszystkich polskich 
dlłopc6w,by nale~eli do" korespondenoyjnych" bodaj druiyn,jeźeli nie 
mogę inaczej, a w czasie wakacyj ,by znale~li się w o.bozie harcerekim. 

/Biuletyn In!ormacyjny Naczelnictwa nr 2/ 

Szkolenie instruktor6w w Choręgw1 Piastowskiej • blll K.O. 
potrzebujemy napiywu nowych sii 1nstruktorskich,kt6rzy prze

chodzęc przeszkolenie w jednostkach haroerskioh ,posiadaję znajoaoś6 
warunk6w pracy harcerskiej na emigracji. 

Instruktora nie stworzymy na kursie.wyrasta on na tle swej 
drużyny 1 rozwija się razem z nię..W pracy tej wgłębia si~ w istotę 
metody harcerskiej~ychowuj~ ahło~~ychowuje jeanacześnie siebie, 
szkolęc następców uzupełnia wlasnę wiedzę harcersk~.Zycie dru.żyny 
daje mu moc problemów do rozwięzania.Kurs instruktorski jest tylKo 

pomocę i sprawdzianem. Fioręc to pod uwagę,Komenda Choręgwi Piastowskiej przystę-
piła do pierwszego etapu szkolenia instruktorskiego - do kursu dru
~ynowych.Mamy około 20 kandydat6w:przewaznie druzynowi,p~zyboczni, 
zastępowi samodzielnych zastęp6w i członKowie Komend Hufc6w.oni to 
pracuj~c na swych stanowiskach muszę wykaza6 się postępem: 

a.organizacji pracy harcerskiej, 
b.w zdobywaniu wiedzy barcersklej, ,. 
c.w pracy nad sob~' - musz~ si; zna6 na pracy zuchÓ~tharc~ 

i wędrownikÓw,umie6 organizowa6 zbi6rk1 wyc1eczki,~na6 podst~wowe 
podręczniki historię i organizacj y z.n . ł>. ,umie6 pro .. adz16 admini
strację i g~spodarkę druźyny,opracowa6 roczny plan pracy drużyny. 

Zdobywanie pr6by·n1e będzie miało formy egzaminu ani ·dawa
ne llza zasługfln.Najlepszym sprawdzianem wartołsci instruktorskiej 

kandydata jest'jego drużyna.J'eżeli praca w niej rozlłija się,to.znak 
przydatno~Ci instruktorskiej jej kierownika.Prace,zadania B~ sprawdzia 
dzianem jego postępu w zdobywaniu wiedzy.Udział w odprawach ikonf~encjach zwierciadłem jego·zwi~zania z ruchem 1 jego poeta~ ide
owej,wsp6:ł:praca z przełożonymi dowodem karnolłci organizacyjneJ• 
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/wyjętek z Hozkazu łfaczelnika Harcer zy 1.: 6 
z dnia 28 maja 1953./ 

p6.Wznawiam dawny zwyczaj k l ~ s y f 1 k o
w a n i a o b o z ó w. 

~ W zwięzku z tym Komendanci nadełlę wraz z 
tli r aportami poobozowymi swoje wnioski co do kla

~ ~ eyfikacji obozów,opterajęc się na danych z rapor= 
_ił~ V W t6w ,wynikach wizytacyj i innych dostępnych opini ach 
"" zne klasyfikacji: • 

Kategori a "A" Obozy dobre:obozy trwajęce co najmniej 8 dni własno 
ręcznie rozbite,celowo urzędzone,program zaję6 właściwie do;to
sowa~y i wykonany,gospodbrka i gotowanie we własnym zakresie 
kei~zki obozowe 1 kasowe w porzędku,raporty złoione na czas.' 
Wypełnienie wytycznych zawartych w "Instrukcj~ programowej obo
zów harcerskich w r.l953. 

Kategoria "B":obozy uznane za harcerskie: 
Obozy ,kt6re nie we wszystkim dacięgaję do w ga6 stawianych 
kat~gor1i"A",lecz zasługuj~ swoim 
obarakterem na miano harcerskich ale 
nie krótsze niż 5 dni. ' · 

Kategoria "C"obozy zarejestrowane: 
Nie krótsze nit 5 dni kt6re nie 
powyższych wymagaó,jednak były 
zorganizowane przez jednostki 
~roerskie 1 zgłoszone do władz 
harcerskich. 

Klaeyfilcaoja zostanie przyznana obozom ~v " t ~11 
w rozkazie NaczelnikaHaroerzy. ~ 

Kolonie zuchowe i obozy wędrowne podlega- ~ ~~ \r v $ f 
j~ również klasyfikacyj z tym,źe kolonie mieszcz~ ~ w 
stę w budynkaoh,pomoc przy posiłkach ogranicza się do 1pomocy w poda
waniu,sprzętaniu itd. 

Obozy wędrowne mogę cz ę ściowo korzysta6 z noclegów w schroni
skach,etodołach . 

~ C Z U W A J t hm W.DłuŻ!I"'Ski. 

-

P r a w a o b o z o w e 
,.--rc~rz na obozie nie narzeka gdy ~le przy

tUJ~ mu poeiłek,lecz gdy pod jego opiekę 
się dym1ęce kotły,etara eię,by bra

jego swych zębów nie połamali na twar
~v~ kawale wołowego mięsa 1 języków nie za

erwowali na przeeoloneJ zupie. 
• • zawsze pamięta o swych rodzicielach 

sobie Śle 1m miłe wieŚci. 
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·odbyło się kilka zebraó Naczelnictwa z.H.P. ,na których ' 
omawiano sprawy międzynarodowe,akcj1 letniej .K.P.H.Macierzy Polsk1ej. 

Gł6wna Kwatera Harcerzy obraduje co d.wa tygodnie ,bo zaga'd• 
nie~ eparosakoja letnia,instrukcja instruktorska(b.rewoluoyj~a t) · 
instrukcja obozowa,sprawy bie~ęce poezozeg6lnyo~ teren6w 1td · 

25.7.-1.8.53 Starsze Haroeretw~_urz~dza kurs "Poles1 IX• 
na Norfolk Broada na 6 jachtach i moto~woe.Uozeetn1k6w 40. 

1 -15.8.53 Gł.Kwat.Harcerzy org~nizuj e Kurs Instruktorski 
w Coombe Farm(Anglia)prowadzony przez bm z.szadkowsk1ego dla 20 
uczestników,w "tym około 15 z terenu Francji. 

o e n t r a l a D o s t a w H a r c e r s k i o h Jakd 
placówka Chor~gwi Piastowskiej powstała w lutym br.~trudni się 
sprzedaz~skrzyżów,oznak,ksi~iek harc.,oraz ekwipunku obozowego. 
Przyjmuje zamówienia na papter ,druki pieczętki. ' 
Zamówienia na adres:Centrala Dostaw ~arcersk1~ł45 Glouoester Rd. 

London I.W.7. poetal o.oz -na K.Obtułowioz. 
w ramach Ronterencj 1 torganizowane{· przez ·1nstytut Badania 

zagadnie6 Krajowych urz~dzono wystawę Ksi~zki Szko~ł)_l Prasy dla 
liłodzieży w Kraju i na lmigracji.Na wystawie było slolako harcerski~ 
zorganizowane przez"Ogniwa•.znalazły sit tam nasze pisma wydawane 
przez Z.H.P.:"Znicz•,ogniwa•,~d~ Got6w i podręczniki harc.wydane 
na ~igracji.Zainteresowanie budziła Kro n i k a wydana przez 
harcerki z Niemiec,zawieraj~ca rysunki,fotografie1 wiersze z o.Polek1. 

zesp6ł redakcyjny"Ogniw" wydał broszurę 3~ str.pt.•Poznajay 
nasz~ przeszłoś6•,cena l/6,opracow.:M.Goławski 1 J.Skibi6ski. 

lO.V.53 poświęcono sztandar hufca harcerek"Bałtyk"trodzica
mi chrzestnymi byli:Dh Przew.N.Sulik i Dhna Nacz.E.Andrzejewska. 

B o ! e C i a ł o :uroczyste procesje dały okazję kilku 
~rodowiekom haro.urz~dzenia osobnych ołtarzy i wzięcia udziału. 
Mamy wiadomości z hufc6w "B1ałowieza",Warezawa"i zaet.Manoheeter 
o udziale harcerskim.Redakoja B.G.dziękuje Dhom KorespoDPentom 
z "Białow ieży" 1 Manchesteru za nadesłane opisy uroczystości. 

Har~erze i harcerki "stolicy" (Londyn)brali udział w akade
mii z okazji rocznicy Monte Cassino ,urz. w teatrze Scala. 

"Białowieża" odwiedziła I.ondyn 16-18. V. a tydzicm p6~niej 
rowerami - hufiec .Krak6w.No •• no •• to ruchliwe te"iubry: •• 

szczepy •warszawy" obozowały 3l.V.-2.VI. na terenach 
ośrodka harcerzy w South Park(Haslemere)przygotowuj~o się do 
akcSi letniej. 
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'N dniach 2 i 3 majab.r . odbył się na terenie Folskiego 
Osiedla "Orzeł Biały'' pod Merlo Złaz Harcerski. Jakkolwiek pogoda 
nie sprzyjała / deszcz i zimnof,pierwsza tego ~6dzaju impreza harcerska 
osi~nęła bardzo wysoką frekwencję . Reprezentowane były wszystkie jed
nostki harcerskie z terenu Wielkiego BUenos Aires w ogólnej ilości 
65 druhen i druh6w. 

Program Złazu wypełniły zajęcia harcerskie,kt6re ukoronowa
niem było rozpoczęte o godz.l9 ognisko,rozpalone na parcelach w środku 
Osiedla,przeznaczonyc·h na budowę przyszłego Domu Polskiego. 

Na ognisko przybyli: Prezes Związku Po!ak6w,p.St.Pyzik 
wraz z małżonką,członkowie miejscowego Stowarzyszenia Po!ak6w "Orzeł 
BiałT", Zarząd Okręgu ZHP, Komenda Chorągwi Harcerzy, rodzice i mło
dzież harcerslca. 

Po odśpiewaniu kilku pieśni harcerskich pierwszą gawędę 
wygłosił Przewodniczący ZHP w Argentynie,druh St.P,yzik, kt6ry ze wzru
szeniem nawiązał do swych da\vnych przeżyc harcerskich,wyraził radość 
·z powodu nawiązania bezpośredniego kontaktu z młodzieżą harcerską i za
powiedział sw6j osobisty udział w pracach ZHP. Gaw~da Przewodniczącego 
ZHP wywarła głębokie wrażenie na zgromadzonych t .yml)ardzie j ,że nawiązał 
on ją do tradycyjnego obchodu rocznicy 3-go Maja. 

Po od~piewaniu hymnów argentyńskiego i polskiego przemawiali 
Prezes St.ow.Pol. "Orzeł Biały", p.Kaniak, który mówił o rocznicy 3-cio
majowej, ks.St B,rliński - o znaczeniu harcerarwa na tle postaci Patro
na Skautingu św.Jerzego, oraz przedstawiciele Komendy Chorągwi. 

Te gawędy,liczne pieśni,pokazy i tańce ludowe stworzyły 
prawdziwie harcerską atmosferę,której momentem kulminacyjnym było zło
żenie przyrzeczenia harcerskiego przez 8 druhen i druhów. Przy ognisku 
odczytano telegram Naczelnika Harcerzy i list Delegata NZHP, zawiera
jące życzenia z okazji Złazu. 

Po nocy spędzonej w gościnnych domach członków Osiedlał 
młodzież wysłuchała Folowej Mszy św. celebrowanej przez ks .• S.B.Y'linskiegc 
który w swym kazaniu podkreślił znaczenie 3-go Maja,jako dnia Królowej 
Korony Polsk' ·• ed Mszą św. odbyła się tradycyjna zbiórka na Polską 
Macierz S ną 

Po z rowa 
uczestn 
i poc·z ~~.~~hg~.:;;: 

eniu prób na stopnie 1 sprawności harcerskie 
do domów, unosz~c niezatarte wspomnienia 
tak udanYm wspólnym wyczynem. 

czuwaj! 
Z-ca Kom.Chor. w Argentynie 

phm. A. Staniucha 
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/l 
Rozpoozęliffiny urlop zaraz po korona-

cji . .i czerwca.Owa bite tygodnie pr6~nowo 
nia.Pstanowiliśmy wybra6 się do stolicy 
naszej em1gracj1,Londynu.rrzyjechal1śmy 
na Paddington wieczorem 1 walimy prosto 

~ do z&m6wionego mieszkania u koleg1~kt6ry 
, dorobiwszy się na•kaeztanaoh" n1ez:rej 
sumki,kupił sobie domek na"Hamersmicie•. 

Na drugi dzie~ idziemy ogl?da6 Lon
dyn.Wezędzie tłumy.Cała ta falanga od by

~~wa pielgrzymkę trasę pochodu kr6lewsK1ego 
i wszystko znajduje•najs and lowly".Nam się nie~t6re dekoracje podoba· 
ły,zwłaszcza na Fall Mall projektu polikiego 1nzyn1era. 

Dziś wybraliśmy się do "ogniska~na pole~ kolacj ę ,bo nam ju! 
obrzydły "czipsy 1 apelpaje•.w Ognisku tłok.Uderza nas znajomy jak. 
u m&my zapach.Kolacja dobra.Rachunek ałony.Wychodzimy na ulicy i zm1e· 
rzamy na Keneington.Od parku zalatuje nam zapachem zielent.Wdychamy 
pełnę piersi~·Nie rozmawiamy ze sobę,bo i Karlik 1 ja jesteśmy b.dale
ko stęd ••• widzimy nasze Ślęskie brzozy ••• 

Dochodzimy do Albert Hall. 
"Te Wacek,patrz,1le tu skaut6w się zebrało -przerywa ciszę Karlik. 
Podchodzimy do afisz6w i czytamy,ze jakiś "Skaut szou" ma by6,The 
story of"Boy scout" po ichniemu. . 

- Idziemy Karl1k,powiadam,uwidz1m jak te Angole harcuję;warto przy
pomnie6 jak to i my kiedy~ uganiali w kr6tkich galotach z ... ,roporozy
kiem po ~lęskich g6rkacb.-

Wal1my prosto do"boksofisu" a tu nam powiodaj~,że pozostały tyl
ko bile~y po dwa 1 dziesię6 szyl1ng6~ .Karl1k oszczędniak choe po dwa. 

- Ale gdzie mi tam staremu na jaek6łoe e1edzie6 -pow1adam-
-Karl1ozku roztomiiy,we!niemy po dz1esię6 boo6w,jak przyjedziesz 

do domu,do "gruby"(kopalni)to sie troche owertajmur1zrobi,zatkosz luke. 
Usłuchał mnie sknera 1 kup111m dwa bilety po-uz1estę6 bob6w. 

Wchodzimy,oględamy się po budynku.Jezu eicku,ależ to wielgachno buda, 
a ludzi jak mrowia napaKowane henek ai pod suf1t.siedzimy obok jakie
go~ tiu~ciocho instroktora z r6żnymi Qdznakami skautowymi. 

. - TY . Patrz,ten grubas to mi Goeringa przypomina.r~rlik zaś poka· 
ZUJe mi dwumetrowego dryblasa z br6dkę jaY. malarze,także instruktor. 

ł!aoko 1o na e mrowie skaut6w ,a z si ę millni od r6!norakich mundu
r6w.Jakoś nam tu weselej w~r6d tej bratniej gromady jakoŚ lat nam 
ubywa 1 my~li wracaj~ do minionych czas6w.Patrzymy ria te niezliczo
ne mundury ,oznaki ,sznurki ,gwizdki i "finki" u bok6w.Zal nam tych pi~k
nych lat .młodoŚci.Karlik myśli to samo zapewne ,bo .widzę z jakim roz
rzewnienien cor&z to pokazuje mi jakaŚ znanę odznakę skau towę. 

Światła gasn~,zaczyna się przedstawienie ••• 
Arena przedstawia zycie londy6skiej dlioy.Czego tam nie masz:straga
ny,przechodnie,nawet"autobusy"chodzę 1 mijaj~ aix_z~ake~wkami~Wszyet-
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ko to noszone jest przez wewną~rz uk~tych skautów. 
Niektóre "aut.obus3'" są wcale pom,ysłowo wykonane. nu•• n"' 
kierują dwa majest~t~c~n~ ".B'obiki". 'ffszyscy gapią się 
drużynę akutową wyJezdzaJącą na obóz • w tem "wchodzi"na arenę lora zrobiona z: tektóry "' 
pomalowana i noszona przez skautów,wygląda jak prawdziwa. 

~kauc1 ładuj~ się na nią. Rodzice żegnają swoje pociechy. Samochód 
znika,gapie się rozchodzą zostaje na środku ul~c~ instruktor,i lon
dyński ulicznik który z żalem spogląda za odjezdzającymi. Ach jak 
i on chciałby tak siedzieć wśród rozśpiewanej gromady. 
w pe'łrne j chwili nabiera odwagi podchodzi do sk~uta i ~ta. czy i o.l 
może do nich należeć. Natural~e i po krótkieJ rozmow~e ~nstruktor 

• 

oznacza mu czas przybycia ~u i obiecuje,że go zabierze 
motocyklem do obozu,aby mógł z bliska zobac~~ć_co to 
jest skauting. Rozbawio~ chłopak skacze,gw~zdze i ga
nia po gwarnej ulicy. W pewnej chwili przewraca atr~an 
z naczyniami. Poszkodowany właśaiciel rozpoo~yna pościg 
do którego· pr~łącz~ się stopniowo cała ulica. Biedny 
chłopak wieje co sił,juź go mają złapać. Gdy w tern . 
dwócth przygodnych akutów przychodzi mu z pomocą,po~sta'V!~ając laski 
goniącemu tłumowi. Wszystko się potyka,wywraca koz~ołk~,a chłopak 
chroni się za rogiem ulicy. scenaii. Ulicznik czeka już od kilku chwil n~ ~rużynowego 
kt".6ry na prawdziwym motocyklu marki BSA 3500.H.V. wyjezdza z areny, 
do ełYnnago obozu Gilwell Park , koło Epping Forest. 

Obóz: Na arenę w,rbiegają skauci w białYch szor~ach i ozer-
wo~h bluzkaeh na gimnast~ę. Jakto ślicznie i zgrabnie ćwiczyło~ie 

~o&liś~ się na dziwić. Widzowie długo oklaskiwali młodych gimna
et;ików. Warkot mot.oru, przyjeżdża drużynowy z młodocianym nowicjuszem. 
Ska~ci witają wodza,który przedstawia im,p~zybysza. ~apada noc,obóz 
po~ony we śnie tylko ulicznik w swym sn1e wychodz~ przed namiot 
i odnajduje na ub~ozu starożytny w~gw~. Przed namiot~m ukazuje mu 
się wódz indian i żwołuje swych wOJOWn~ków. W tej chw~li z wszystkich 
stron wbiega 1200 indian. stary wódz mianuje chłopaka. ewoim następcą,wkładają~ mu 
nasaowę pięk~ pioropus~ wodzowski. Plemię wykonuje teraz swe tańce 
na cześć młodego wodza. stojąc w ośmiu kręgach,zaczynają się poruszać 
koletno środka,każdy w i~ kierunku w t akt tam-tamów. 
Gdy we już tańcz~ zwracają się do środka,ścieśniając 

wyr ce w g6rę,cofają się w tył. Teraz na przemian 
p si lub wyrzucają ręce do góry. Tanieę kończy się 

spiralą od środka. 
...... t o znika . - Chł:opak zostaje sam, przeciera 

czy na jawie wszystko widział. A w obozie 
zyciel opowiada wszystkim o swym śnie. 

~~IZ:J pomina mu~że czas wracać .... 

archiwum 

Po drodze natrafiają na festyn wiejski. 
W programie ~aba~ Jest pokaz miejscowej druż 
skautów rozb1eran1a i składania wózka skautow~ 
Całość potraktowana jest komicznie dzięki karyka: 
tural~ie przedstawionej żonie sołt.ysa .. '!ł'szystkie 
role zeńskie grają przebrani skauci. 

W iz'Pie s.kaut.owej zastępowy tłumaczy chłopcu historię powstania 
flagi brytyjsk1ej "Union Jack". W pokazie pięknie przedstawiono to 
pr~ pomocy trzech orszaków: szkockiego,irlandskiego i angjelskiego. 
Szkocję reprezentuje orszak rTbak6w z flagą biało granato- · 

.~ą prowadzony przez.św. Andrew. Irlandię prowadzi 
sw. Patryk, flaga ~~ała,na niej czerwony krzyż w kształcie 
X.,Ors~ak ang1elsk1 prowadzi św. ~erzy w błyszczącej zbroi 
z obnazonym mieczem:z flagą czerwony szeroko krzyż na bia
łym po1u. 

Ws~stkie trz7 orszaki podchodzą do frontu~pochYlają 
swe sztandary. Rycerz z orszaku św~Jerzego podnosi zjedno 1~ 
c~oną flagę bry~~jską, wręcz~jąc j§ drużynowemu.Chór końc 
p~an~imem swą p~eś~, orszak1 wolno ma jestatycznie wychodzą 

Ta poglądowa n1storia powstania flagi brytyjskiej bardzo mi si 
podobała i ciągle myślę jakby pokazać powstanie naszej polskiej fl~ 

Naukę wę~ów pokazano również praktycznie na budowie mostu. • 
Zastępowy ~czy chł~pca węzłów, a zastęp w międ~czasie buduje most. 
Chłopak w~~ega na mo~t,alicąc sprawdzić jego wy~r~ło~ć. 

Druzyno~ oznaJmia naszemu bohaterowi,że będzie dopuszczo~ 
do przyrzecze~1a i wobec tego musi się postarać o mundur. Zabawna 
scena w ak1ep1e harcerskim rozwesela całą widowni~ 

. Obrzęd przyrz.eczenia pokazano bardzo uroczys~ie. Na podium 
sto~ drużyna z proporcem a flaga brytyjska pokrywa stół. Arena zapeł

nia się całą duchową przeszłością Angli. ~chodz~a 
Nelson z marynarzami,przedstawiciele ws~stkich 
dominiów ,g6rnicy,zakonnicy;polegli skauci,żeglarze , 
koloniści,żołnier~e,lotnicy indianie słowem a1 · 
wszyscy,_ k~-órzy tworzyli historię Wieikie j :Bry tani i. 
Chór śp~ewa popularną pieśń skautową "Lift up ;r-oar 
Heart~" Wszyscy zebrani tworzą prze ;Jście ,kt.6rym 
~ow?l~ z przejęciem przechodzi młodzik a za nim 

. ~dz~e jego "ojciec chrzestny-n·. Podchodzi do stołu 
1 składa przyr~eczenie. Piękny to moment,cudna gra świa~eł na białYch 
strojach ~u.1omadzony-ch "dljchów" /wszyscy mieli mundu17 i s~oje z bia· 
łej ma~er1. 

. . · Po przerwie świeżo upieczony harcerz idzie na samo-
dz~elną wycieczkę 1celem zdobycia stopni~ wywiadowcy. Spo~ka sympa~y
cznego farmera~kto~y pozwala mu na rozb~cie namio~u i nocowaniu • 
Zkęcz6ony młodz~k s~ada przed namiotem i przyjmuje wizytę szkockich 
s aut w, z których jeden gra na kobzie,a dwóch innych tańczy narodow t~iec szkocki. Namiot otaczają zwierzęta ciekawie spoglądając na Y 
t,ancząeyc;h. Szko<;:i ~dchodz.ą a teraz zwierzęta pokazują przybyszowi 
swoje tance.Wodz1reJem jest pyszny kogut. Najpocieszniej wygl~da k~ 
ka~kt6ra drobnymi kroczkami t~czy na swych żółtych - - · 
nózka~h. Pomysłowo ubrane żegnają młodzika życząc mu 
.dobreJ nocy. Nasz skaucik ubrany już w pidżamie 
klęka przed namiotem i modli się. 
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Chór ~icho śpiewa p~eśń "T he Ni:~.;,·~_., zapada noc. 
ranem pr~chodzi . pod~~ot poczciwa 

. . zos~awia ~rz;Tjac.ielo1łl .. :-.iwferząt dwa u pint.y" 
mleka. Y~down~a głos~ śmiechem budzi skauta któr,y 
zbiera swe manele i żegnany przez farmera wra~a do 
miast.a. 

Już na przedmieściu spotyka "braci skautów" 
~t6rz~ z ulotkami wykrz~kują radosną nowinę o mającym 

-~ę od by-ć Jamboree. 
, Na arenę"wchodzi" pociąg, na który ładuj.& się· drużyna nasz-ego 

bWbatera. : Pociąg objeżdsa arenę i staje przed szpalerem skautów 
moraiićh, ~tórzy wska~ują przybyszom drogę na statek im.ss Jamboree. 
Po ehwili już dopłynęli do miejsca przeznaczenia /co za tempo ten -
atstek ~o c~ba odrzutowiec/. 

Arena zapełnia się harcerzami i 3 różnych strt>n świata.Kogo tu 
niema są wszyscy wszystkie narodowości. Na środek wchodzą kobziarze 
za nimi poczty z proporcamj obecnych przedstawicieli narodów biorąe 
ciych ~dział w Jamborea. 

Nasze szyje wyd~użyły się jak u żyrafy szukając naszej flagi, 
~ .. Pomyślcie sobie kochani czyt.elnicy:co za zawód,naszej 

flagi i drużyny nie było. ~ak nam jak~ś głupio się 
zrobiło nie widząc Ukochanego godła. Załość nasza 
pogorszyła się jeszcze więcej,gdy w pewnej chwili 
śliczna dziewczynka o złot.oblond warkoczykach głośno 
zapyt.ał.a się "tatusiu a gdzie jest nasza chorągiew? 

podnjeś mnie bo ja jej nie widzę". Mimowoli obróci~iśmy głowy,.niema 
serduszko naszej flag~'odpowiada ojciec tej małej. w klapie jego 
mar,ynarki widnieje krzyż harcerski. Spiew i omlaski zagłuszyły słowa 

· małego widza. Miałem czekoladę w kieszeni dałem małej na pocieszenie, 
Długo jtszcze pytała.dlaczego nie oyło naszej.:flagi,ojciec jak mógł 
tłuma.ezył dziewczynce 1 kt6ra ani rusz nie chc~ała zrozumieć. 

c-zuwaj f 
(//!P -....g 9!~ /?" ćwik Wacek Pustecki. 

"·B ~ d i G o t tS w" miesięcznik harcerzy wydaj e Gł.Kwat.Haroerzy 
Ad,ew _redakcji: 30 Anson Rd.,London N.W.2. tel. Gla:0309 
Adre8 admin1stracj1:45 Gloucester Rd. London s.w.?. 
Prenumerata:roozna 9 szylingtSw,cena n~meru pojedy6czego '9 pens6w 

numer podw6jny 1/6 (4 kupony yocztowe) 

Kaidy harcerz nietylko czyta ale p r e n u m e r u j e 
" Będł Got6w" 1 zbiera jego roozn1~1. 

Czy zysk~ał nam nowego prenumeratora f 

s~ :~astęp nawi~zał już kontakt z r e d a k c j ę ~ f 
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